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Refleksjo gospodarcze.
Zwróćmy pię dziś ku stosunkom międzynarodo­

wym. Narzuca się pfzedewszystkieim pytanie, w jakiej 
mierze straszny kataklizm , który nawiedził Japęnję, 
oddziaływać może na sprawy ekonomiczne świata? 
Oczywiście game 0fiary olbrzymiego trzęsienia zie­
mi, są niepowetowaną na  długo s tra tą  dorobku kul­
turalnego- Ślepy żywioł wzniólsł niesłychaną w dzie_ 
jaeh hekatom bę z życia ludzkiego, pochłonął tętniące 
kulturą pracy mialsta i wsie, zniszczył, obrócił w pe­
rzynę cud,0wne zakątki ziemi, na  których zakwitało 
rolnictwo, przemysł, sztuka. Jest to  zubożenie do­
r o b k ó w  ludzkości o liczne i wspaniałe jej zdobycze.

Naród japoński, który pod wielu względan« zdy 
stans0wał stary  świat cywilizacji europejskiej, posia­
da nifcp0spottte“ d a n y -^ r g j i ,  pilności wytrwania, po­
siada osobliwy genjusz organizacyjny i dlatego nie 
zamknie się w apatji żałoby, lecz niewątpliwie om 
najrychlej' przystąpi do dzieła odbudowy. Zrazu jedL 
nak powstały na świecie nowie niedobory dóbr gos­
podarczych. Jeszcze nie zaleczono ran  po wielkiej 
wojnie międzynarodowej, jeszcze n ie  dźwignięto i  
ruin zniszczonych okolic Francji i Beigji, a trzeba 
na n0wo przeorywać wielką połać Japonji.

Gdy woime kres położono, zdawało się, że nie 
bawem nastąpi r 0zA"wit życia. Sądzono, że d la pro 
tfukcji wszechświatowej otworzy się nowe ujście, że 
szczerby i" niedobory ekonomiczne, jako wynik -zbu­
rzenia wojennego, będą podnietą wielkiego procesu 
wytwórczego.

Rozmach nowoczesnej produkcji, jej potężne - 
wzloty, jej elementarny wzrost — są to zarówno zdo­
bycze kapitalistycznej organizacji gospodarczej, jak 
ujemne strony, sposobów produkowania, niedopaso­
wanego ściśle ao potrzeb spożycia. jPirzesilienia gos­
podarcze tworzyły zawsźe wyraź przerostu produk­
cji. Pyzybywał0 za dużo kapitału, który, szukając no. 
wych pól zarobkowania, nowego zysku pr>.-'usiębjor- 
cztgo, powiększaj wytwórczość i  uadm cpm  
chał kanały obiegu towarowego.

Na tej podstawie można było przewidywać, że 
ruiny Wojenne przerwą na czas pewien okres prze­
sileń, bo  rozszerzy się pojemność spożycia techni­
cznego, dzięki wyrównywaniu niedoborów — Nadzie. 
je te zawiodły, b rak ło  ua świecie dostatecznych środ­
ków, by akcję reparacyjną rychło przeprowadzić.

Okazało się przytem, że liczne kraje zubożały i 
że osłabła ich zaolność konsumcyjna. Gdy teraz Ja- 
Pohja staje znów w rzędzie najdotkliw iej źnisźcźo 
nych krain, nasuwa się to samo pytanie, czy jej od­
budowanie będzie motorem wzmożonej produkcji - 
wszechświatowej, czy nieszczęście japońskie nie zasili 
jednak rynków wzm0żonym popytem na towary i nie 
opanuje kryzysu gospodarczego? Pytanie jest otwarć 
te. P raw a ekonomiczne nie zawsze działają jednakowo. 
Wszystko w nich zależy od okoliczności cźaęu i miej­
sca. Niema tu ścisłej. anal0gji z przebudową krajów 
europejskich. Japonja była ziemią cudów, dom eną 
p0stępu, zawstydzającego świat europejski, podobno 
Z£S0bny skarb  japoński ocalał. Renowację życia już 
tam rozpoczęto. Możhwem będzie, że Anglja i Ame­
ryka, rozporządzające rozlew ną produkcją i‘ sfuka- 
jące pól zbytu, 0drazu przystąpią do wielkiego dzieła 
odbydowy Japonji. A wówczas naogół siły wytwór­
cze się wzm0gą i czynność gospodarcza świata do ­
zna p0prawy.

Jeżeli nie mylą różne znaki na firmamencie po­
litycznym, to zanosi się na  bezpośrednie porozumie­
nie między Francją a N iem cam i— oczywiście nie bez 
aprobaty całej ententy. Wprawdzie p. PJoincar,e prze­
mawia sfent0rowym  tonem, nie godząc się na pewne 
zał0żenia p. Sti esemana, ale chodzi w idocznie o sa­
tysfakcję tryumfu słow a Interes Francji nakazuje - 
zgodzić się na kom prom is, który położeniu gospodar­
czemu nar0du francuskiego m usi wyjść na korzyść. 
Niemcy kapitulują na całej linji. N ie m ożna odtrą 
cać wobec tych ustępstw i w trącać acz’ wroga, lecz 
zarazem dłużnika w przepaść bezpowrotnej niew y­
płacalności. Stara zasada, że dłużnik wymaga po­
błażliwości, aby sobie krzywdy nie wyrządzać winna 
i m  tym przypadku odzyskać irdfoę bytu.

Pjoza zawisłością politycznych komplikacji sp ra­
wa odszkodowań niemieckich m a swoją ścisłe eko­
nomiczną stronę, którą niewątpliwie i francuscy fi. 
nansiści r 0zumieją. pierwsze stosunkowo niewielkie 
raty reparacji płaciły Niemcy sprzedając swoje m ar­
ki, a kupując obce dewizy, co zrazu było dla Nie­
miec doskonałym interesem, zaś szkodą d la rynku 
międzynarodowego. Bowie|m spadał wprawdzie kurs 
niemiecki, lecz właściwie za makulaturę otrzymywa­
no walutę na pokrycie należności. Następnie makula­
tura ta nie m0głą już osiągnąć większego zagranicą 
zbytu i wówczas zaprzestano spłat. Dalszym skutkiem  
tych pierwszych, krzywdzących dla rynku światowe­
go operacji było, że w miarę coraz większej inflacji 
m arek niemieckich, spadały pne wprost w p rzepaść

co w tej chwili doprowadziło eto zupełnego kataklizmu 
Stawiano sobie pytanie, czy Niemcy nie m ogą 

spłacać renumeracji ze swego dochodu narodowego? 
Jest ekonomiczną regułą, że roczny przyrost zysków 
z kapitału (nadwar(0ścij nie przekracza jednej pią­
tej dochodu bru tto . Tak się dzieje w czasach nor­
malnych. Niemcy, zwłaszcza prźeź w0jnę, nie mogły 
takiej najdwart0ści osiągnąć. Mniej więcej cały do­
chód czysty obracany był na konsumeję. Zapewne, 
nowobogaccy, ze Stinnesem na czele, zdobywali wiel­
kie f0rtuny, lecz to odbywało feię z tejpi większą szko­
dą dla ogólnego dochodu społecznego,. Niemcy mó_ 
głyby wtedy tylko zwiększyć orodukcję i  wynikami 
jej indemnizację pGkrywać, gdyby wierzyciele przyj­
mowali raty w  towarach i w pracy przy  odbudowie. 
Ale Francji i Beigji zależy na gotowiźnie, bo kraje 
te mają własne znaczne długi, przycźem  cała kwestja 
komplikuje się j’eszcze długam i międzyaljanckimi, a 
osobliwie długiem na rzecz Ameryki,

W tych warunkach jedynym Wyjściem dla Nie. 
miec i  dla wierzycieli jest koimbinacja wielkiej po­
życzki na rynku wszechświatowym. Owa pożyczka sta- 
n0v/ic też ma jądro porozujmicinia. Obok tego natu . 
ralnie wysunie się sprawa zastawów na rzecz Francji I 
Beigji oraz bezpośredni współudział W odbudowie.

Sprawy międzynarodowe nie są bez ważkiego na 
bieg naszych stosunków finansowych wpływu. — U re­
gulowanie odszkodowań może zarówno zapewnić nami 
p0moc finansową Francji jak przywrócić norm alniej­

szą wymianę gospodarką z Niemcami. Zanim to jed­
nak nastąpi, trzeba samodzielnymi środkami napra­
wić sytuację, k tó ra  znów dotkliwie się pogorszyła,

Narazie tylko w post scriptum poruszamy temat 
n0wego upadku marki, choć jest to nie b łahy  dopisek 
do naszych komplikacji, lecz sama istota rzecźy. By­
ło do przewidzenia, że tak zwana stabilizacja, któ­
rą  rząd się chlubił stanowi jeno moment p rzem ija ją  
cy, krótki antrakt w dramacie. Zwracaliśmy na Lo n ie . 
jednokrotnie uwagę, W iedzieliśmy, że wbrew zaprze­
czeniom, kurs 249,000 za dolara był rezultatem  in­
terwencji, kłuj-ej długo nie będzie  można prowadzić.

M arka spadła w Krak0wie i na czarnej giełdzie 
a na urzędowej giełdzie warszawskie podtrzymywano 
ją narkotykiem urzędowych sprzedaży d'ewiz w ską. 
pej' zresztą mierze i prźynius0wym notowaniem tych 
tylko tranzakcji. Robiono zarzut p. Grabskiemu (cźy 
Sikorskiemu), że sztuczkami galwanizowany jest kurs, 
tymczasem naśladowano tę metodę w sposób m nie j 
udolny. Aż się natężona struna przerwała. Wobec 
drukowania 150 miljardów m arek dziennie nie mo­
gło być inaczej.

Czeka nas więc n0wa fala opętańczej drożyzny 
n0we katastrofy ekonomiczne są nieuchronne.

Oto ckutek magji finansowej rządu, Któijy z taką 
pewnością siebie, z taką impozycją m ów ił o swoich1 
zwycięstwach.

ST. A. KEMP,NEER.

tefeesRAjiy
Wyjazd gości austriackich.

WARSZAWA’, 21.9. (Psfi). Wczoraj o godz. 
10.15 rano pociągiem na Tjbiedziniec wyjechał 
z Warszawy kanclerz austrjacki, ks. dr. Seipeł 
wraz z min. spraw zagr. Grunbergerem i swoimi 
towarzyszami podróży. Na pożegnanie dostoj­
nych gości przybyli prezes min. Witos, min. spr. 
zagr. Seyda, min. przem. i handlu Szydłowski, 
oraz poseł polski We Wiedniu L’asocki, szef pro­
tokołu dyplomatycznego Przeździecki, dyr. dep. 
politycznego Koźmiński, szef biura prasowego 
Prezydjum Rady Ministrów Morawski i inni.

Wzdłuż peronu ustawiona była kompanja 
honorowa 21 p. p. z orkiestrą.

Wchwili przybycia na dworzec odjeżdżających, 
gości wojsko prezentowało broń, a orkiestra o- 
degrała hymn narodowy austrjacki. Przed odej­
ściem pociągu kanclerz Seipel dziękował preze­
sowi ministrów Witosowi za gorące przyjęcie, 
jakiego doznał w7 Warszawie ze strony rządu 
polskiego. Pociąg ruszył przy dźwiękach hymnu

Ważna konferencja.
PARYŻ, 21.9 (Pat). Francuskie radjo ofi­

cjalne. Wczoraj w7 gmachu ambasady angiel­
skiej odbyło się spotkanie Baldwina z Poinca- 
rem. 2 premjerzy wymienili poglądy o ogólnej 
sytuacji politycznej. Nie należy oczekiwać, aby 
w ciągu jednego spotkania obaj mężowie sianu 
doszli do ostatecznych wniosków. W każdym, 
razie należy z zadowoleniem podnieść, że w 
czasie dzisiejszych narad nie ujawniła się żadna 
równica celów7,* ani też rozbieżność zasad, które 
mogłyby przeszkodzić współpracy obu krajów7, 
od której w tak wielkiej mierze uzależniony jąst 
pokój śwdata. Termin wyjazdu prem jera an­
gielskiego nie został jeszcze ustalony.

Kanclerz Seipel o Polsce.
WIEDEŃ, 21.9. (Pat). „Freie Presse“ po­

mieszcza wywiad swego warszawskiego kores­
pondenta u kanclerza ks. prałata Seipla o jego 
pobycie w Polsce. Muszę przyznać, powiedział 
kanclerz, że przyjęcie przeszło wszelkie ocze­
kiwania. Gościna, którą nam zgotowano była 
korrelatem w rokowaniach. W polskich kołach 
politycznych, nie napotkaliśmy żadnych trudno­
ści, przeciwnie pełną gotowość rozwinięcia ist­
niejących umów dla dobra obu krajów. Prezy­
dent Rady Min. p. Witos w poruszanych spra- 
wach okazywał wszędzie wysokie zrozumienie, 
a nawet kilkakrotnie uprzedzał nas inicjatywą. 
Równocześnie rozmowy nasze z ministrami Sey-

dą i Szydłowskim pomogły do osiągnięcia rezul- 
ttatów. W zasadzie przyszliśmy do zupełnego 
porozumienia. Rozwinięcie traktatu handlowe­
go do rozmiarów! traktatu taryfowego jest p ra­
wie, że zapewnione. Polska okazuje gotowość 
do zawarcia traktatu rozjemczego. O Prezyden­
cie Rzeczypospolitej p. Wojciechowskim, ks. 
prałat Seipel wyraził się, że jest osobistością 
wyróżniającą się skromnością, a piastującą je­
dnocześnie urząd swój z godnością. P. Wójcie 
chowski rozmawiał dużo o rozwoju demokra 
tycznych rządów i porównywał konstytucje Pol­
ski z konstytucją 'ATistrji. Kanclerz oświadczył 
dalej, iż jest przekonany, że wizyta ta pogłębi 
dotychczasowe stosunki między obu państwami 
i że zawarcie traktatu rozjemczego jest zapew­
nione. Przystąpienie Polski do szeregu państwa 
z któremi A ust r ja traktaty takie już zawarła, po­
może do utrzymania pokoju. Min. Spraw Zagr. 
Griinberger oświadczył, jestem bardzo zadowo­
lony z wizyty przedstawicieli rządu naszego W 
Polsce, gdzie panuje ton bardzo dla A'ustrji przy 
jazny. Dzienniki powitały nas gorąco, sympatje 
spotykaliśmy ara każdym kroku. Wszędzie wy­
rażano podziw dla odbudowy A’ustrji. Członko­
wie rządu polskiego są dobrze o tern poinformo­
wani.

Zwycięstwo polaków na Śląska Cieszyfiskn.
CIESZYN, 21.9. (Pat)'. Z" dotychczasowych 

obliczeń wynika, że przy niedzielnych wyborach1 
do rad gminnych na Śląsku Cieszyńskim Polacy, 
zdobyli przeszło 600 mandatów, nie licząc m an­
datów zdobytych przez komunistów polskich, w: 
Karwinie zdobywszy 22 mandaty, uzyskali Po­
lacy absolutną większość w Radzie gminnej, wy­
nik wyborów nie został ogłoszony z ,powodu rze 
kornych' niedokładności przy spisywaniu proto­
kołu przez czeskich urzędników. Urny wyborcze 
opieczętowano i odesłano do starostwa we Frysz 
tacie. Rozpaczliwy ten krok władz czeskich prze 
rażony porażką Czechów w Karwinie wywołał 
olbrzymie wzburzenie na Śląsku.

CIESZYN, 21.9. (Pat). Wynik wyborów 
gminnych na Śląsku Cieszyńskim przosedł wszęl 
kie oczekiwania ludności polskiej, a zaskoczył 
swym rezultatem Czechów. Wybory te są najo- 
czywistszem zaprzeczeniem spisu przeprowadzo 
nego w r. 1907 przez Czechów, kiedy to obliczo 
no ilość Polaków na 60000. choć spisy doko­
nane przez rząd austrjacki Wykazały 150000 
Polaków. Wybory odbyły się w 80 gminach 
powiatu cieszyńskiego i Frysztackiego, w 50 gmi 
nach uzyskali Polacy bezwzględne zwycięstwo 
W  pozostałych zaś gminach z w y c i ę ż y l i  Czesi dzię
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ki połączeniu się z niemcatni i renegatami. Szcze 
gólną klęskę przyniósł Czechom powliat 1'rysztac 
ki i zagłębie węglowe, które Czesi przedstawiali 
jako obszar czysto czeski wi 10 gminach tego 
powiatu uzyskali większoćś Czesi w  pozostałych 
zwyciężyli bezwzględnie Polacy.

Rozpoczęcie zajść w Un W arszawskim.
WARSZAWA', 21.9. (Pat). Prace w U niwer­

sytecie W arszawskim rozpoczną się w dn. 1-go 
października. Rozpoczęcie r. szkolnego poprze 
dzone będzie nabożeństwem.

Preliminarz budżetowy.
WARSZAWA, 21.9. (Pat.). Obecnie ukoń­

czono układanie prelim inarza budżetowego Min. 
Spraw  Zagr. na  rok 24 i przedłożone je Min. 
Skarbu. Prelim inarz ułożono z uwzględnieniem 
dezyderatów komisji oszczędnościowej przy 
Min. Spraw  Zagr. Według tego projektu, bud­
żet Min. Spraw  Zagr. na rok 1924 określa się 
ogólną kwotą 17,327,045 zł. p., co w stosunku 
do r- 23 wykazuje zmniejszenie o 3,412,906 zł. 
p. Dochody na r. 24 zostały określone preli­
m inarzem  na 9.889(224 zł. p., czyli o 3663224 
zł. p. wyżej, aniżeli dochody przewidziane na 
rok 1923.

Sprawa o zamordowania urzędnika państwo­
wego.

WARSZAWA1, 21.9. W czoraj W Sądzie O- 
kręgowym rozpoczęto sądzenie sprawy prze­
ciwko W ładysławowi Niwińskiemu oskarżone­
m u, obywatelowi ziemskiemu, oskarżonem u o 
m orderstw o dokonane na osobie wiceprezesa 
Głównego Urzędu Ziemskiego W ładysława O- 
lewińskiego. Oskarża p rokurato r Rudnickki, ja ­
ko powód cywilny w ystępuje adw. Paschalski, 
b ron i Niwińskiego adw. Szurlej. M orderstwa do­
konał oskarżony na ulicy, dając do niego 3 
strzały. Spraw a potrw a około 2 dni.

CracoYia w Hiszpanii,
MADRYT. 21.9. (Pat). W yniki zawodów pił­

ki nożnej pomiędzy Valencją i Cracovią zakoń­
czyły tsię 4:0 (1:0 do przerwy). -i

Straszny pożar.
NEW-YORK, 21.9. (Patć. Wielki pożai. któ 

ry praw ie Całkowicie zniszczył kalifornijskie  ̂
iniasto uniwersyteckie Berkeley, przerzucił się 
na lasy okoliczne i gwałtownie rozszerza się. 
Tysiące mieszkańców pozostało bez dachu. Cały 
okręg Sonora stoi w płomieniach.

, Pożar Sambora.
LWÓW, 21.9. (Pat.). W ydział prezydjalny 

województwa lwowskiego komunikuje, w dn. 
18 bm. około godż. 12 po północy .wybuchł w 
Starym  Samborze groźny pożar, którego ofiarą 
padło 50 zabudowań. Około 80 rodzin zostało 
bez dachu. Na miejsce katastrofy wyjechał dziś 
rano p. wojewoda Grabowski.

Pożar na lotnisku.
BERLIN, 2119. (Pat). Na lotnisku w Jo- 

hannestal w ybuchł w czoraj pożar. Spaliły się 
aparaty, należące do firm y Ambi z wszystkiemi 
częściami składow ani. Straty bardzo poważne.

Pitka nożna
WILNO, 219. (Pat). W czoraj reprezentse 

cyjna drużyna polska w  przejeździe do F inlandji 
rozegrała mecz „piłki nożnej z reprezentacją wi­
leńską,'zw yciężając w' stosunku 5:0 (1:0).

0  rozk azan ie  Deutschtumsbundu
WARSZAWA 21. 9. RAT. Korespondent war - 

szaw ski Tetnpsa p. de MpntFort uzyskał wywiad od 
min. spraw  zagr. p. Marjana Seydy w sprawie po ­
wodów rozwiązania przez władze polskie organ i źa- 
eji Deutschtumsbundu w Poznaniu i Bydgoszczy. De­
cyzja wlaldz p0lskich wywołała w prasie niemieckiej 
a tak i na rząd  p0lski. Ataki te znalazły również swój 
wyraz na terenie parlam entarnym  w interpelacjach w 
parlamencie niemieckim. M inister spraw zagr. udzie­

lił korespondentowi Temps<a następujących iiifoctua-
Ĉ 1 Oddziały Deutscłuumsbundu w Bydgoszczy i RożL 
naniu r ezwiązane zostały na zasadź^ £ i  ustawy nie- 
m itckiei o stowarzyszeniach z dn. 19 kwietnia 19U8 
r., która powiana, że stowarzyszenia, których cel 
sprzeciwia się ustawie karnej państwa, mogą oyc 
rozwiązane. Władze polskie nie występowały przeciw 
Deutschtumsbundowi,. dopóki nie osiągnęły pewności, 
że pzb łalnośc tego stowarzyszenia koliduje z prze­
pisami ustawy karnej. PJewpość d,ał dopiero szereg 
materiałów znalezionych z okazji rewizji domowej, 
dokonanej u jednego z członków Deutschtumsbundu 
(rewizji zarząbz0nej zresztą ż innych powodowy z. 
materjałów tych, , miedzy którymi na P f  ™ szy plan 
wybija się sprawa, 5pr,aw0zdan oddziału s z k o ln e j  
Deutschtumsbundu, robionych dla Berlina wynika, ze 
Dentschtumsbrna działał w edług dyrektyw  Z‘ bęrlma 
otrzymywał subwencje, wypłacał zapopiógi 
ciel0m, będącym tunkcjoparjuszami państwa polskie 
go kierując ich działalność ku robocie antypaństwo­
wej, przyrzekał im Posady w Niemczech na Wypadek 
Postradania posady z powodu tej roboty anlypolskuj. 
Wątpliwości sumienia znacznej części riauczyeiehnł- 
rndowości niemieckiej, gdy namawiano ich do sprze­
niewierzenia Sie przysiędze, źaepakajah em isa rju s^  
Deutschtumsbundu, że „wątpliwości ich są urojone 

Ze sprawozdań oddziału szkolnego wynika, ze 
nrzy odbiorze zapomóg i obietnic wymagano ocl nau­
czycieli odbiorców dostarczania intormacji o stosun­
kach krajowych. A więc nakłaniano ich do zdrady 
tajemnic służbowych i namawiano i c h , b J J j i '1 
ludność niemiecką do oporu przeciw (władzyJPiskie*.

( haraktcrystycznem jest rowmez sprawozdanie, 
które omawia akcję, mającą na celu przemycanie no­
wych sił nauczycieIskich z Gdańska i Niem. c 
IV ski i rozmieszczanie ich według wjasnego p anu. 
Według tegoż sprawozdania, porozdzielano tych nau- 
c z r - le U  na woilie posady prywatne. W edług ąa len o -
nych dokumentów był Deutschtum sbund kuźnią a r­
tykułów antypolskich dla prasy niemieckiej. Charakte­
rystycznym jest wiersz znateźi0ny „Abschietf von , - 
•len*4 (pożegnanie z Rolską)“ . W jddnym z referatów 
sekretarka oddziału szkolnego Deutschtumsbundu, do- 
nDsi ten władzom w Berlinie, że przeszedł do  akcji 
Zorganizowania masowej wysyłki zazalen na Pęds ę 
Ligi N ar0dów. Dalej z jednego ze sprawozdań wyni­
ka że Deutsciitumsbund był Czynny przy w ykonyw ani 
instrukcji praskiego min. rolnictw a z ttn . 1 listopada 
1921 r.. którą znaleziono między papieram i se^ r -  
ta rza  szkolnego oddziału „RpmmereIIen Sub4 w spra­
wie kolonistów, tudzież z dn. 14 marca 22 r„ która 
wzywa kolonistów, aby ustępowali tylko przed gwał­
tem i nie wchodzili w porozumienia z .rządem pol­
skim, ( biecując im „wynagrodzenie za wiej-nosc wy­
płacone przez Berlin. Funkcjonarjusze mieh spisywać 
i wysyłać protesty do sekretarza Ligi NąiodoW. Sze­
roko zakreślona była akcja w kierunku wywiadów, 
przeprowadzano je v?e wszystkich gałęziach życia i 
informowano o zapatrywaniach i narodowości po - 
szczi gótnych obywateli, o organizacjach narodowych, 
nawet o ilości lekarzy wojskowych ltd. Robota ta 
informacyjna i wywiadowcza, nie m iała nic wspólne­
go z oficialnenii zasadami stowarzyszenia. Ta robota 
Deutschtumsbundu i jego ciele, były zakonspirowane 
świadomie, jak wynika z szeregu dokumentowi i spr i- 
w0zaan oddziaTu szkolnego. Akcja zapomóg popadła 
w nieprzyjemne stadjuin, gdyż nareszcie dowiedziały 
się o mej władze polskie. A trudno było nie konspi- 
rować, jeżeli Deutschtumstunnd propagował dosyć o t­
warcie dezercję. I tak na podstawie dowodów, jakie 
sa w rekach władz p0lskich, Deutscbtumśbund nie 
był organizacją polityczną mniejszości narodowych, 
ale państwem w państwie, jak to  stw ierdził zresztą 
pastor Wiliigman z Leszna, że celem  Dcutschturns- 
bundu jest oderwanie kresów zachodnich od polski i 
przyłączenie ich do Niemiec. Jak  (widać z (powyższego, 
działalność Deutschtumsbundu, nie m a nie wspólnego 
z legalną, prawną obroną mniejszości narodowej. P o l­
ska nie m0że przyznać prawa komukolwiek bądź W 
swem państwie p r0wadzenia akcji antypaństwowej. I 
dla tego władze przekazały sprawę prokuratorji w 
celu przeprowadzania śledztwa r  wytoczenia postę­
powania karnego przeciw zarządowi i członkom o r ­
ganizacji" Deutschtumsbundu za przestępstwo §§ 92, 
128, 132, 339 1 kodeksu karnego. „O ile inne stowa­
rzyszenia niemieckie w f^olsce związane jak wiado­
mo organizacyjnie z Deutschtums'budem, im,ają wspól­
ność z .e fscharakteryzowaną działalnością, wykaże do­
piero przyszłość^. , __

Znowu świętokradztwo.
LUBLIN. 21. W nocy z 15 na 16 bm. nie- 

wykryci dotąd sprawcy skra'dli z Kościoła we 
wsi Ostrówkach pow. radzyńskiego. — naczynia 
kościelne, na sumę półtora m iljarda mk.

Zrabowano: krzyż srebrny wagi 1 ijió ł fun 
ta, 3 kielichy srebrne mszalne, kom plet naczyń 
używan. przy chrzcie, 6 lichtarzy frażetowskich 
dużych i 6 mniejszych wagi 2 funty, jeden pacy­
fikał i jeden lewandczyk z ołtarza.

Energiczne poszukiwania prowadzi policja.

I RADY M INISTRÓW .
WARSZAWA, 21.9. (Pal). Na wczorajszem 

posiedzeniu Rady Minister Skarbu wniósł p ro ­
jekt w sprawie wypłaty poborów urzędniczych. 
Postanowiono wypłacić jednorazową zapomogę 
dla poczynienia zakupów zimowych, węgla drze 
wa itd. Zapomoga ta wyniesie 30 proc. pobo­
rów z dn. 1 września. Następnie przyjęto pro­

jekt m inistra  skarbu  unorm ow ania sposobów pk* 
cenią podatku od uposażeń służbow ych!emery, 
talnych. Dalej uchwalono projekt Min. Spraw. 
Wewn. o dowodach osobistych i rozciągnięcia na 
Spiż i Orawę przepisów o podatku spadkowym 
i darowiźnie. Następnie przedyskutow ano s z e - . 
reg projektów  ustaw, które m ają  być wniesione 
do Sejmu. Następnie powzięto decyzję w spra­
wie personalnej wymiany, między Polską i Mos­
kwą.

Ruina Niemiee.
Niemcy są najbardziej klasycznym p rze ­

kładem. do czego doprowadzić może niewinne 
napozór oszustwo tj. bezmyślne drukowanie pa 
pierowego pieniądza. Na pozór bierny w Ruhr 
potrzebowało państwo niemieckie 50 mil jonów 
m arek w złocie. Miast rozłożyć ten ciężar na 
wszystkie w arstwy równom iernie, rząd p Cum> 
za nam ow ą prawicowca Hilferdinga począł bić 
banknoty. Polityka dewaluacyjna uratow ała 
wprawdzie kieszenie przemysłowców, kupców i 
bankierów, ale zniszczyła warstwy niepaskują- 
ce.tj. robotników  i inteligencję.

Skutki tej lekkomyślności okazały się strasz 
hiejsze, aniżeii przewidywali najbardziej paten­
towani nacjonaliści. Przedewszystkiem nie urato 
wano Z. Ruhr, natom iast — jak to zu p ełn ie  ot­
warcie wyznała publicznie posłanka p- von 
Ommnb — zdemoralizowano ludność do tego 
stopnia, że obecnie trzeba się liczyć z poważnem 
niebezpieczeństwem dla całego państwa-

Co zaś na tern zyskało państwo, niech pou 
czą cyfry zebrane przez prof. Eulenburga % 
Berlina: ..Położenie finansowe — pisze profesor 
w „N. Fr. Presse“ — jest Jego rodzaju, że pań 
siwo w ostatnim  miesiącu pokryło zaledwie 2 
proc gwoich rozchodów. W ydatki wzrosły do 
niesłychanych rozmiarów, a państwo musiało 
pokryć nietylko wszystkie podwyżki płac w łas­
nych pracowników, lecz także przyjąć na siebie 
wszystkie ciężary krajów  i gmin. Ż końcem sier 
pnia długi państwowe wzrosły do 1250 biljonóws 
marek. Podatki spożywcze, które m iały stanowić 
2/3 dochodów spadły do 1/3. Dochody z podia t 
ków obliczone na 150 bil jonów mareH PaP*ero- 
wycli. skutkiem dewaluacji i podwyżki płac po­
chłoną tą cyfrę wkrótce, tembardziej, że wzrost 
długów tylko w ostatniej dekadzie sierpnia pod 
niósł się na przeszło 800 biljonów marek".

Z ęVfr — nrzytoczonych przez dyrektora rai 
ńisterjhlneigo Frictęa —■* wynika, że dn. 1 lipca 
Niemcy m iały 185000 bezrobotnych, obecnie zaś 
tj. do dnia 1 bm. liczba ich wzrosła do 300000 
i że wzrost ten dopiero teraz rozpocznie się na 
wielką skalę. W samej Saksonji grozi zamknięcie 
połowy przedsiębiorstw. Dn. 31 lipca bezrobotny 
pobierał dziennie 130.000 mk. zasiłku, zaś dnia 
12 sierpnia 7 i pół m iljona. Rodzina średnia dó 
st aw ała w poprzednim  tygodniu 43/4 a w os­
tatnim  już 14 milj. m arek dziennie. W poprzed­
nim tygodniu państwo wydawało na bezrobot 
nych dziennie 2 biljony, w ostatnim już 6 biljo­
nów. Płaca robotnika w Z. R uhr za jedną szych­
tę została ustalona na 56 miljonów. Wślad za 
tern poszły ceny produktów I tak dn. 14 brn. 
funt tłuszczu kosztował od 14— 10 m iljonów pi., 
kiełbasa 25—30 miljonów, mięso cielęce od 16 
—18 milj., ćhlęb kartkowy na 5 milj., bułka na 
280000 mk. Cyfry najdosadniej ilustrują zbrodl 
nie fałszowania waluty drogą systematycznej de
wałuacji.

Mniejsza już o ostatnie rozruchy głodowe 
sttłum ione przy pomocy karabinów  rńaszyno­
wych. Tak istarannie zszyte i sklejone dzieło 
Bismarcka poczyna się pruć we wszystkich 
szwach. Socjalistyczny rząd w Turyngji został 
obalony, nowego jeszcze nie ma. Drugi socja­
listyczny rząd w Saksonji jest także na wylocie. 
W obu tych krajach komuniści dążą do wywo­
łania chaosu.

Tymczasem Saksonja Turyngja i Hessen: 
to trzy  państwa, które stanowią lepiszcze, spa­
jające centrum  południowe, Bawarję i centrum 
północne, Prusy. Tymczasem w Turyngji w mia 
stach Meiningen, H ildburghausen, Sonnenbergi 
Saaldfeld pojawiły się wyraźne tendencje sepa­
ratystyczne, to samo grozi i Saksonji. Miarą 
powagi położenia była ostatnia konferencja 
przedstawicieli krajów  u m inistra spraw  wewn. 
Rzeszy, o której biuro Wolfa podaje dyskretnie 
tylko tyle, że wobec ńiebezpieczejpstwa nad 
R uhrą rząd centralny zgadza się na wszystkie 
żądania krajów  i zaklina je, by swoją polityką 
nie utrudniały Berlinowi stanowiska w chwili, 
gdv jedynem ocaleniem państwa jest silna i 
jednolita wola narodu.

D la  ilu stracji tego punktu niech posłużą sło 
wa Radka Sobelsohna, który podając rękę nie 
mieckim faszystom woła: „Jesteśmy gotowi do 
spółdziałania nie tylko z djabłem  ale i z jego

I
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babcią1'. A organ komunistów „Rothe Fahne" 
Spisze: Tysiące oficerów frontowych pójdą po
sttronie komunistów, skoro tylko odezwie się 
trąbka". — Prawicowiec graf Reventlow udziela 
komunistom wyraźnie wskazówek, jak mają a- 
fakować rząd Stresemana. Za nim; zaś woła 
,',Volkischer Beobachter" z pod chorągwi Hit- 
tlera: „Hasłem naszem: bezwzględnie zwalcza­
nie nowego prądu ugodowego, pupilka Poinca- 
rego kanclerza kapitulacji podporę socjalistów" 
Dba obozy pełną parą, prą do dyktatury czy to 
tlupprechla. Dudendorffa, czy też Hólza Hol- 
leina i całego proletarjatu.

KRONIKA.
M iejscow a.

— ROZPORZĄDZENIE w przedmiocie od­
szkodowań za zwierzęta zabite.

Na mocy rozporządzenia Ministerstwa Roi 
n ictw aiD óbr Państwowych z dnia 7 maja 1920 
roku w przedmiocie ustanowienia , maksymaln. 
norm dla wymiaru odszkodowań za zwierzęta 
nabite z polecenia władz państwowych lub padłe 
skutkiem szczepień, zarządzonych przez te wła 
dze (Dz. U. Nr. 39 z [1920 r. poz. 237), niniej- 
'Szcfn ustanawiam aż do odwołania następujące 
normy wymiaru odszkodowań, a mianowicie:

a) ZA' KONIE:
T. za źrebięta do 1 roku mk. 2000000
"2. za źrebięta do 2 lat mk. 4000000
3. za konie od 2 do 3 lat mk. 6000000
.4. za konie robocze 3-1 etnie i starsze •

lżejszego lub cięższego typu mk. 8000000 
•5. ifla konie uszlachetnione (półkrwi)
*■ z udowodnieiniem pochodzenia mk. 14000000
6. za muły mk. 3000000
7. za osły mk. 1000000

I * b ZA' BYDŁO ROGATE:
.1. za cielęta do pół roku mk. 800000
2. za jałowni do 2 lat mk. 3000000
-3. za buhaje, woły i krowy 3 mk. 6000000
4. za owce i kozv mk. 600000
A za jagnięta i koźlęta mk. 300000

c) .ZA TRZODĘ CHLEWNĄ:
*Za 1 kilogram żywej wagi do mk. 20000

Przy wymiarze odszkodowania za material 
hodowlany obojga płci, zapisany do ksiąg rodo­
wodowych jednej z Centralnych Organizacji Ho 

-dowlanych. normy odszkodowań mogą być pod 
-wyższono w wypadkach, zasługujących' na u- 
wźględnienie o 25 proc. • ;

W wypadkach szacowania koni pełnej 
krwi o wyjątkowo wysokiej wartości budowla 
nej Komisje Weterynaryjno-Wykouawcze mogą 
występować z wnioskiem o udzielenie podwyżki 
ponad 25 proc. od maksymalnej normy szaeun 
kowej przy dołączeniu rodowodów, wydanych 
przez zarząd Stadnin Państwowych M.R.iD.P.

Rozporządzenie niniejsze uzyskuje moc o- 
bowiązującą od 20 września 1923 r. i jednocześ 
nie na obszarze Województwa Łódzkiego tracą 
moc obowiązującą ustawione przeze mnie w dn. 
30 lipca rb. normy odszkodowań za zwierzęta 
zabite z polecenia Władz Państwowych lub 
padłe wskutek' szczepień zarządzonych' przez te 
władze.

— W SPRAWIE UREGULOWANIA FINAN
SOW KOMUNALNYCH.

W jednym z najbliższych dzienników ustaw 
będzie ogłoszona ustawa o tymczasowom uregu 
Iowaniu finansów komunalnych. *

Ustawa ta wprowadza w miejsce dotychczas 
samoistnych podatków dodatki do podatków 
państowych a w szczególności dodatek do podat 
ku gruntowego.

Dodatki te przedstawiały by się jak nastę­
puje: 40 proc. na rzecz gmin wiejskich, 50 pr. 
na rzecz powiatowych związków komunalnych 
i  10 proc. na rzecz samorządów Województwa.

Natomiast na terenie miast nie wydzielo­
nych miasta pobierać mogą 70 proc. dodatku, 
powiaty 20 proc., żaś samorządy wojewódzkie 
10 procent.

Na terenie miast wydzielonych (Lódź, Pa- 
bjanice Piotrków. Kalisz) miasta te mogą po­
bierać dodatek 90 proc. j  10 pfoc. na rzecz sa­
morządów wojewódzkich.

Dodatek do przemysłu i handlu w wysoko 
ści pół proc. od sumy obrotu ustalonego przez 
państwowe organy wymiarowe względnie 25 pr. 
cen świadectw przemysłowych i dodatek do po­
datku od spożycia, zużycia wrzgl. produkcji z 
wyjątkiem podatku od węgla, olejów mineral 
nych. soli i cukru. Dodatek ten wynosi 30 proc. 
podatku od spirytusu, piwa, wina i wyrobów 
wódczanych. zaś 15 proc. państwowego podatku 
od innych przedmiotów^ do spożycia.

_GAZETA« KftDISKA’—22 .września 1923 ro to

Oprócz tych dodatków przysługiwać bę­
dzie związkom komunalnym prawo poboru po­
datków od budynków na obszarze gminy wiej­
ski v od lokali, od zaprotestowanych weksli w 
wysokości pół proc. sumy wekslowej od spadku 
i darowizn, od umów, o przeniesieniu nierucho 
mości od podatków, szyldów i anonsów, od pu 
blicznych zabawi widowisk, od prawa połowa 
ma itd.

Nadto miasta i powiatowe związki komunał 
ne otrzymują 30 proc. Udziału w państwowejn 
podatku dochodowem .(miasto stołeczne War­
szawa 40 proc )).
, Powiatowe związki komunalne pobierają 

podatki i dodatek od podatków państwowych 
tylko w gminach wiejskich należących do da­
nego powiatu.

Zasadniczą różnicą obecnej ustawy od u- 
staw skarbowych dotychczas obowiązujących 
jest ta, że tylko uchwały w sprawie pobierania 
samoistnych podatków komunalnych podlegają 
zatwierdzeniu władz nadzorczych.

Natomiast uchwały w pobieraniu dodatku 
komunalnego od podatków państwowych i u- 
chwały w sprawie poborów opłat za używanie 
komunalnych urządzeń i zakładów dobra pu­
blicznego nie wymagają zatwierdzenia władz 
nadzorczych.

— CUKIER ’ DLA KALISZA nadszedł w 
tych dniach w ilości jednego wagonu. Cukier ten 
zostanie w tych dniach rozdzielony pomiędzy 
kooperatywy i sprzedawany w Foluszu w ilości 
1 kilograma na osobę.

Dla uniknięcia ogonków przy sprzedaży Ma 
gistrat zorganizuje oddżtielną kasę (w łazien­
kach), gdzie będą przyjmowane na cukier pie­
niądze.

— SPRAWA PR ZE WALUTO WANIA dłu­
gów przedwojennych, jak się dowiadujemy ze 
-sfer poselskich ma być rozstrzygniętą przez 
■Sejm jesienią roku bieżącego. Z tego powodu 
nie radzimy wyzbywać się sum hipotecznych' i 
listów zastawnych.

— BRAK GOTOWKT odczuwać się daje nie- 
Ivlko u nas. 7. Warszawy donoszą: W stosun­
kach handlowych coraz mocniej daje się odćzu 
wać brak srotówki, co spowodowało znaczne po­
drożenie stopy procentowej w obrotach prywat­
nych. Pożyczki zabezpiecżzone wekslami opła­
cane są w wysokości 30—35 proc. miesięcznie 
t. j. rocznie 3[60 do 400 proc. Okoliczność po­
wyższa w niemałym stopniu wpływa na wzrost 

-drożyzny, albowiem powoduje powiększenie ko 
kosztów handlowych.

— ZJAZD* KOLEŻEŃSKI SZKOŁY WRÓ­
BLEWSKIEGO.

Komitet Organizacyjny Zjazdu Wychowań- 
ców b. Szkoły Realnej dyr. W. Wróblewskiego 
wzywa raz jeszcze kolegów, którzy dotychczas 
adresów swych nie podali, by uczynili to przed 
dniem 25 bm. Prośba ta zwrócona jest szcze­
gólnie do wychowańców z lat dawniejszych' 

-(1901—1915). których adresów- Komitet inną 
drogą zdobyć nie może. Równocześnie Komitet 
Organizacyjny wyjaśnia, iż WZjazd paźździer- 
nikowy winien skupić nietylko maturzystów, 
lecz wszystkich byłych wychowańćów Szkoły 
z lal 1901 —1923. Adresy i zgłoszenia nadsyłać 
należy do biura Kom. Org. Zjazdu: Warszawa, 
Nowy Świat 21. lokal T-wa Straży Kresowej.

~  KRADNA KOZY.
Na ulicy Dobrzeckiej 41, przez wyłamanie 

muru, skradziono w nocy- z 19 na 20 bm'. 3 kozy 
należące do Piszczerów.

— KRADZIEŻ SZOROW.
Tutejsza ekspozytura śledcza została za­

wiadomiona o kradzieży szorów W Pleszewie ze 
stajni p. Likowskiego." ^

Nagrodę za wykrycie sprawców i odnalezie 
nie szorów p. Likowski wyznaczył 150 złotych1 
polskich.

— ZBIÓRKA NA KRESY WSCHODNIE:
Zarząd N. O. R. w Kaliszu otrzymał wez­

wanie z Centrali N. O. R. z W a rs tw y  by za­
jąć się urządzeniem kwesty, jaka odbywać się 
będzie na całem terenie Rzeczypospolitej, którą 
to urządza Zarząd Główny Polskiego Towarzy­
stwa Opieki nad Kresami" na cele kulturalno- 
oświatowe za pozwoleniem Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych z dn. 7 lipca 1923 r. i odpowied 
nio do tego przysłane są legitymacje dla kwe­
stujących.

Zarząd N. O. K. w tym celu zaprasza wszy 
stkie instytucje społeczne do zorganizowania 
wspólnie tej pracy i nie wątpi, że wszyscy

gorącem ukochaniem swej ziemi i troską 
o Państwo i los Kresów dołożą starań, by fun­
duszami zasilić i w; ten sposób zapewnić Kresom

chociaż by częściowe zaspokojenie ićh' potrzeb. 
Odrzucimy na chwilę wygodny spokój i troskę
0 codzienne osobiste potrzeby i jak Polska długa
1 szeroka niecha j rozlega się w dn. 23 do 30 bm. 
jeden głos — w kim serce polskkie „składaj o- 
fiary na potrzeby Kresowi na akcję nad zespo­
leniem ich z Macierzą".

Wątpić więc nie należy, że społeczeństwo 
nasze dopomoże, by ta nad wyraz przykra p ra ­
ca nasza kwestowania wydała hojne rezultaty-

-  ZARZĄD AKADEMICKIEGO KO£A KALI- 
SZAN dziękuje niniejszem serdecznie p. Kazimie­
rzowi Reckiemu za ofiarę w sumie 500,000 mkp. oraz 
p. Sędziemu Gliwicz0wi za przeznaczenie 50,000 mk. 
ze sprawy Nr. K. 2261/23. na rzecz teg0ż Koła

-  LIKWIDACJA OBCZOW DLA INTERNOWA­
NYCH. '

Russpress d0nosi:
Rząd oddiawna już dążył do ostatecznego zlikwi­

dowania obozów dla internowanych, co też udało się 
stopniowo osiągnąć drogą uwolnienia części inter­
nowanych z obokqjw i Skierowania ich partjami na 
roboty. Do ostatniej chwili pozostały jeszcze nie­
źli kwid0wane obozy: rosyjski w Strzałkowie i ukra­
iński w Szczypiornie.

W obozie rosyjskim w Strzałkowie znajdowało się 
w ostatnich czasach 1057 internowanych i członków  
ich rodzin. Z tej liczby tylko 25 osób zgłosiło chęć 
wyjazdu d0 Rosji* sowieckiej. 19 osób wyjeżdża do 
Gdańska, 81 osób tworzy grupę nobootniczą, udającą 
•się do majątków hr. Szuwałowej, 116 osób otrzymało 
m0żność udania się do dowolnie obranych miejsco­
wości w Pplisce, 89 osób, nie mogących wskazać, do- 
-kąd pragną się udać, będlą skierowane do miejsc wy­
branych przer władze, 80 inwalidów T chorych io  
staje przeniesionych do obozów w* Szczypiornie, gdźie  
mają Dni zapewnione utrzymanie; wrelszcie pozostałe 
675 ioisób ma wytworzyć szereg arteli rzetnieślnifcfych, 
które pozostając na miejscu i korzystając z poparcia 

-Komitetu Rosyjskiego, lecz bez pomocy materjalnej 
ze str0ny władz, mają same zarabiać na swoje utrzy­
manie. Rosyjski Komitet Opiekuńczy zajęty jest o- 
becnie gromadzeniem środków w celu dostarczenia 
tym artel0m  kapitału obrotowego.

Wobec tego, żfi pomimo wszelkich zabiegów , 
znaczna liczba b. internowanych nie może sobie zna­
leźć oopowieoniego zajęcia, Komitet opiekuńczy wy­
jednał u Rządu Francuskiego zezwolenie na wyjaźd 
•1500 emigrantów rosyjskich do Francji, gdzie mają 
być oni skierowani do pracy na roli. Rząd Pplski 
wyraził również zgdcfę na Wyjazd zagranicę tych osób 
obecnie Rząd francuski przyjmuje na siebie tylko. 
k0szta poaróźy tych osób od granicy francuskiej.

Z c a łe j  P o lsk i.
-  POŻAR W WIDAWIE.
W czwartek, dnia 13 września 1923 r. była 

Widawa, osada na krańcu pow. Łaskiego wi­
downią groźnego pożaru. Spaliło się w godzinach 
popołudniowych 40 domów i kilka stodół na 
przedmieściu, w ul. św. Rocha. Pożar wzmiecić
2 chłopców, piekących gruszki w domu, słomą 
-paląc pod blachą. Domy były bez opieki star­
szych ludzi, gdyż ci zna jdowali się na odpuście - 
w Częstochowie, toteż pożar, nie gaszony w za­
rodku rozszerzał się bardzo szybko. Należy pod 
nieść iochotnią i ofiarną po,moc straży pożarnych’
z Łasku, Zduńskiej Woli, Marzenina, Dąbrowy 
AVidawskiej, Ruśca i Rębiszowa, jak  i z Pabjanic, 
skąd wyjechała samorzutnie wraz z sikawką 
parową, została jednak zawróconą z drogi, gdyż 
tymczasem pożar udało się zlokalizować.

Z okazji tego pożaru okazało się. że nie 
wszystkie straże dorosły do zrozumienia celu: 
swojego istnienia, bo zdarzyła się rzecz niewia­
rygodna, że straż pożarna z Sędziejowic. jedna 
z najbliższych miejsca pożaru, odmówiła pomocy 
jej członkowie „nie mogli znaleźć koni", bo jed­
nemu koń okulał, drugiemu zachorował, -rf

-  W OBRONIE POLAKOW — GDAŃSZCZAN!"
W pierwszej p0łowie listopada br. odbędą się w  

Gdańsku wyb0ry do Senatu Wolnego Miasta. O d ich  
wyniku zależeć będzie sila wpływu polskiego na 
sprawy W0Inego Miasta.

Obywatelstwo polskiego Wolnego Miasta Gdarw 
ska z całą świadomością swej odpowiedzialności sta-ę 
nń jak (jeden mąż do urny wyborczej.

Na nas, obywateli Rzeczypospolitej spada ob t-  
wiązek inny, ale niemniej ważny, obowiązek popar* 
cia ze wszystkich sił braci Gdańszczan.

Akcja wyborcza, którą przeprowadzić trzeba, wyw 
miga dużych funduszów pieniężnych. Żywioł poN 
Bki W0lnego Miasta zbyt słaby jest ekonomicznie bę« 
dąc z /0żony ze sfer przeważnie robotnięźych i mniej 
.zam0żnych, aby wła&nemi sitami zdołał zebrać po­
trzebne fundusze.

Społeczeństwu polskiemu otwiera się tutaj wdzię­
czne p0Le dla wykazania, że potrafi dowieść także 
czynem zainteres0wanie dla spraw gdańskich, tyło* 
kr0tnie okazywane w stoWie i piśmie.

Wysiłkiem zbiorowym całej Rolski zebrany fun­
dusz wyborczy będzie wobec rodaków naszych źa 
.granicą Rzplitej d0wodem trpskjwości o ich dobro i 
•żywei z nimi łącznQści; wobec świata — świadectwem 
'dojrzałości politycznej i wymownym ‘dokumentem;, że 
społeczeństwo polskie potrafi skutecznie walczyć o. 
swe prawa do Gdańska i pio^za.
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Każdy g r 0sz, zlozony na Fundusz Wyfaoj-czy dla 
W 0lnego 'Miasta Gdańska mży uciskowi braci naszej 
w Gdańsku, zacieśni węzły łączące ftap żyn^ą i w/jnoc 
ni wpływy R/phtej nad ujściem Wisły.

Składki przyjmują redakcje wszystkich pis,in pol- 
skich' w kraju, Dyrekcja Związku p b ro n y  Kresów Za­
chodnich w Poznaniu (konto czekowe 1J. K, O. Póz- 
nań, 203184), oraz Biura Okręgowe Związku Obrony 
Kresów Zachodnich w, Warszawie, G rudziądzu i  K>a*j 
towicach. i

— NADESłJANE.
S zan o w n em u  P a n u  K u leszy ń sk iem u  za o d ­

w iezien ie  in n ie  sw em  sam ochodem  do  szp ita la  
z (m iejsca w y p a d k u  p o d czas  w yścigów  szosow ych  
w  d n iu  16 fam. ja k  ró w n ież  Sz. p. G ab ry e lsk iem u  
za  n a ty c h m ia s to w e  udz ie len ie  m i p ie rw sze j po 
m ocy le k a rsk ie j, a w  szczególności p p . J . Sw ieś 
Czakow i i J. K o szu tsk iem u  za energ iczne  za jęc ie  
się  m n ą  n a  m ie jscu  w y p a d k u  sk ła d a  se rd eczn e  
podziękow an ie  JA N  BIED A K .

Katastrofy żywiołowe 1 epidemie światowe.
G r0zą przejmująca katastrofa, k tóra nawiedziła 

Jap0nję, jest jednem tylko więcej ogniwem  w nie­
przerwanym łańcuchu trzęsień ziem i, k tóre od roku 
odbywają swoją niszczycielską wędrówkę naokoło zie­
mi. (Chile, ;Rjersja, Sycylja, Ocean Spokojny). Kata* 
strofa  ta czyni aktualną kwestię w(pływu, jaki swego 
rodzaju wsirząśnienia wywrzeć zdołają na fiźycźnym 
stanie ludzkości.

Albowiem stwierdzonym jest faktem, iż dawniej­
sze katastrofy o charakterze telluyycznym nie tylko 
Powodowały częściową zagładę ludności nawiedzio- 
nych .okolic, ale rozszerzały swoje fatalne wpływy 
na całą ludzkość.

W 1333 r., rozpoczął się w Chinach ok res sil­
nych trzęsień ziemi. Wówczas to góra Cźincheaou 
l unęła, potem całe pasm o gór Kim ingehą/n, przez 
co potworzyły się ogromne jeziora. Skutkiem tegó, 
b y ły  gwałtowne powodzie, k tó re  zatopiły przeszło 
400JOOC ludzi. T0 trw ało bez przerwy aż do roku 1342, 
Poczem w Chinach nastąpiło pewne uspokojenie. Za 
to na, Europę zaczęły spadać katastrofy, żywiołowe, 
jedna Iza drugą. Już w roku 1333, w czasie pierwszego 
trzęsienia ziemi w Chinach — wybuchła Etna. We 
Francji, w zim ie zaobserwowano niezwykle gwałtow ne 
burze. lst0tna jednak katastrofa nawiedziła Europę w 
1348 r .  — Wyspa Cypr została wstrząśnięta trzęsień 
niem dna m 0rskiego w swoich posadąch. Okręty roz­
bite jak kruche skorupki — rzucała fala n,a wybrzeże. 
W iększość mieszkańców' wyspy postradała życie. Or­
kany o niesłychanej. silie szalały na całym obszarze 
śródziemnomorskim. Wkrótce po tej katastrofie na­
stąpiły trzęsienia ziemi w  Grecji, Włoszech, Szwajcar 
r ji , (Kairyntji, Neap0hi, Rzymie, R&zie, Bolonji.

Wenecja i Baizylea ucierpiały silnie w tym samym 
dniu. WI K aryntji trzęsienie ziemi zniszczyło trzy­
dzieści miejscowości. (Kroniki notują, żę ludzie cier­
pieli na gwałtolwne ból(e( głowfy i  ogłuszenia. M eteory 
spadały mas0wo, nad pałacem papieskim w Avignon, 
ukazał się słup ognisty (prawdopodobnie zorza po­
larna).

Bezpośrednim Skutkiem tych gwałtownych wstrząs 
nień’ tellurycznych1 była epidemja dżumy, która z p o  
śrócf 105 milionów ludności ówczesnej EUropy — po­
rwała 25 milj0nów. Jfapirzedziły ją: straszna susza i 
klęska głodu. ' ! i j ’

W 1347 r. „czarna śm ierć '' grasowała w Kon 
stantyn0polu, potem n a  Cyprze, Sycyljf w południowej 
Francji, w  południowych Włoszech, Hiszpanji. W 1349 
r. nawiedziła Niemcy, Skandynąwję, Anglję w 1350 r. 
Polskę, Czechy i ' Rosję.

Wi związku z morową źaraźą pqwstawaly oso 
bliw e ch0roby nerwioWe, jak np. taniec św. Wita, szał 
tańca, konwulsje. W, r. 1730 widziano na  ulicach 
Akwizgranu gromady ludzi, którzy trźym ając się źa 
ręce,, wykonywali jakiś obłąkańczy taniec, a potem 
padali na ziemię w konwulsjach. Epidęmja ta objęła 
całą Europę środkową, i zachodnią. .

Specjalne odmiany tego szału tańca było we Wło 
sztch t. zw. „taranłulizm**, pgwodiowany ukąszeniem  
jad0Witego pająka — tarantuli. Nazwa Włoskiego tań 
ca „tarantella'1 p0chódzi od  tej właśnie epidemii ner 
wowej.

Czy katastr0fy, które w ostatnich miesiącach na 
wicdziły Chile, Pjersję, W łochy i obecnie Japoinję — 
Pociągną za sobą równie straszliwe dla całej ludzkości 
skutki?

Miejmy nadzieję, że nie.

Międzynarodowa mapa świata 
w podziałce 1:1.000.000.

Na gruncie międzynarodowego porozum ienia przy 
ch0dzi' dziś do skutku dzieło wielkiej doniosłości 
naukowej, cywilizacyjnej i kulturalnej) Stanie się niem 
wkrótce Mapa świata wykonana zbiojrowemi siłam i 
państw na podstawie zasad kartogirafji, uzgodnionych 
l przyjętych pyzez konferencję międzynarodową w, 
Ra ryżu (w 1913 r.

Usiłowania, zmierzające do stworzenia M iędzy- 
narodowej mapy świata, m ają swoją dość d ługą  hi- 
st0rję, którą tylko na pewien czas przerw ała ęWOjna 
światowa. Rferwszą myśl o takiej piiapie rzucił Kon­
gres Geograficzny w Berlinie 1891 ,r. Była (ona także 
przedmiotem obszernej dyskusji na dwóch następnych 
kongresach: W Londynie (1895) i w Genewie (1908). 
K0ngres Genewski na  Wniosek delegacji Stanów -  
Zjedn0czo:nych Ameryki uchwalił przytem, aby mapa 
świąta, wyk0nana wspólnemi staraniam i wszystkich 
państw, Została przygotowana w podziałce ujednostaj­
nionej 1:1.000.000. Uchwała ta by ła  już pewnym kro­
kiem naprzód w tej spj-a|wie, a najwybitniejsi geo­
grafowie uznali korzyści, jakie nauka i ludzkość o- 
siągną dzięki Mapie świata, wykonanej na podstawie 
zaprojektowanego uzgodnienia systemu, Tolko same 
zasady tego systemu nie m iały  jeszcze wtedy oficjal­
nej sankcji rządów.

W  roku 1909 rząd angielski uczynił krok dajszy 
w tej sprawie, zwołując, do Londynu specjalną Kon­
ferencję międzynarodową, celem bliższego zbadania 
przyjętych przez Kongres Genewski 1908 r. uenwał 
a to dla ostatecznego zatwierdzenia systemu, który 
przez delegacje poszczególnych państw, biorących u- 
dział w naradach, miał b y ć  następnie przedłożony 
odnośnym rządom  do aprobaty. Na Konferencji tej 
było wprawdzie reprezentowanych tylko osiem państw 
ale powzięte uchwały zostały wydrukowane i w dro­
dze dyplomatycznej były doręczone tym państwom, 
które W Konferencji londyńskiej nie b ra ły  udziału. 
Odpowiedzi, jakie w jakiś czas potem zewsząd na­
deszły, świadczyły o tern, że dpniosłość znaczenia 
międzynarodowej m apy świata spotkała się z pc« 
szechnem zr0zuTnieńiernl i gorącejmi uźnaniejm wszyst­
kich państw, 0caz, że system kartograficzny, przeż 
Konferencję zadecydowany, został przyjęty ź ogólną 
jednomyślnością. Konferencja Lodyńska stała się więc 
tym punkteml zwrotnym, od którego zaczyna się już 
realizowanie całego projektu, istniejącego dotychczas 
tylko w teorji. tyace około wykonania kilku pierw J 
szych map z0stały rozpoczęte, Pjod koniec 1912 roku 
wyk0na!nio 7 małp i [Zebrano .wiele cennych mąterjałów 
i r 0zpraw krytycznych w tym względie' Na wiosnę 
1913 r 0ku zajął się znów tą SlpraWą 10-ty Kongres 
Geograficzny w Rzymie, a W grudniu tegoż roku ź 
k0lei rząd francuski celem ponownego zbadania całej 
kwestji zWołał drugą Konferencję międzynarodową, 
w k tórej tym razem WzięłQ udział 35 różnych państw. 
Rezultatem obrad tej drugiej Konferencji było ogło­

szenie drukiem  obszerniej agitacyjnej publikacji pt. 
„Gapte du m0nde au jMilHopiepie. Gomptes Rendus 
des Seances de la Deuxieme C0nferęncę Intęrnatio- 
nale,. P.aris. Service ge0graphique ae l armee, 1914. 
publikacją ta ;z0stała wlyjdlana w języku francuskim, an4 
gielskim i niemieckim. Zawiera ona wszystkie rezo- 
lucje do djo uzgodnienia i ujednostajnienia podziałki, 
ujęcia terytorjów geograficznych w odcinki kwadra^ 
towe, Według stopni długości i szerokości geogra­
ficznej, kolorów, kreskowań i napisów, systemu o- 
znaczania wyniosłości i granic, ortografji stosowanej 
do nazw miejscowości etc. etc.

Wybuch wojny, światowej w 1914 roku spowodo­
wał wiele zmian w układzie stosunków politycznych 
śWiata. Zmiany te odbiły się oczywiście na ogólnym  
obrazie mapy międzynarodowej. W. tych państwach, 
które wojna szczęśliwie ominęła, studja kartografi­
czne pad międzynarodową m apą świata były pro­
wadzone dalej, w innych natomiast zostały one czę­
ściowo lub w całości wstrzymane, powikłania dy­
plomatyczne, jakie nastąpiły w stosunkach między­
państwowych, wpłynęły ujemnie także na stosowanie 
się do raz już uchwalonych umów kartograficznych 
o sposobach wykonania Mapy świata w podziałce 
1:1.900.000. Rp ukończeniu wojny jednak z rządem  
francuskimi i angielskim przyszło ,d° skutku nowe po­
rozumienie i w r. 1921 powołane zostało do życia 
Biuro Centralne przy naczelnym furzędzie pom iarów  
w Southampton (Bureau Central Ordpnance Surwey 
Office Southampton), mające być łącznikiem poro­
zumiewawczym między tejmd państwami, k tó re  prace 
nad1 Mapą świata już zapoczątkowały, a temi, które 
przystąpić do niej w krótkim czasie zamierzają. Se- 
k re ta rjat Biura Centralnego rozpoczął swoją dzia4  
łaln0ść (od wydania drukiem  sprawozdania z już wy-* 
konnych robó t w postaci pięknie wydanej książki 
do której dołączono w postaci wkładek 10 map, ilu­
strujących całokształt dotychczas już Zrobionych od­
cinków z podaniem adresów odnośnych instytutów 
geograficznych, odpowiadających za te prace, obszer­
nej bibljografji przedmiotu, szczegółów umowy mię­
dzynarodowej co do metod kartograficznych Ltp.

W wykQnainiu uchwał drugiej Konferencji mię­
dzynarodowej w P&aryżu 1913 r.5 ,rząd  angielski zwró­
cił się obecnie do rządu  polskiego z propozycją •  
pi z s tąp ien ia  do tej pracy międzynarodowej na te­
renie Rzeczypospolitej i do wzięcia wi niej* udziału 
przez partycypowanie w1 Wydatkach Sekretarja ŁuCen4 
trclnego Biu,ra w Southampton, drogą form alnego 
wniesienia składki r 0cznej w kwocie 150 franków. 
5prawą tą niewątpliwie żywo interesują się ko ła  
gecgrafów polskich. W pierWszyin rzędzie dotycźy 
Gna Wydziału Nauki J M  W. Rj i O |\. któr.y zwrócił 
cić się . p0wfnien z wezwaniem do istniejących przy  
n:szych funiw-ersytetach i politechnikach Instytutów 
geograficznych, aby porozumiały się m iędzy sobą co 
dp szczegółów praidy i nawiązały łączność w tej spra­
wie z Royal Geographical Socieby (Konsigton Go* 
ve L0ndion S. W. 7) lub  z sekretarzem Biura Cen­
tralnego p. pułk. H. S. L Winterbotham, którego 
dokładny adres brzm i: ‘'M onsieur le Secretair du 
Bureau Central1, Carte du Mond an  1:1.000.000 do - 
n: nce Serwey Office, Southampton.

( - )  Dr. MAR JAN St EPOWSKI

GIEŁDA WARSZAWSKA.
N e w -J o rk 2 8 8 0 0 0
L o n d y n
N iem cy O.OOIO
P a r y ż 17,100
S z w a j c a r j a 4 9 .5 5 0

Rapujemy wagonowe i w mniejszych partjach:
mak, kminek, seradelę, tymiotkę, wykę, groch, 

bobik, gorczycę, mąkę kartoflaną i t. p. 
O d d z ia ł K a lisk i 

BIURA PRZEMYSŁOWO - HANDLOWEGO

IUKSZ i WAŃKOWICZ
WROCŁAWSKA 35. 1852
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Zginął oaszport- felCVTAC JA K O N Iydanv przez magistrat m. Ka- Ł ' 1 v * 7  I  1 1 V U U  V- /  1 Y . 1

RIPOLir S l p t e  frasc. lam y enialinwe.
uznane w całym świecie za 

Jf najpiękniejsze i najtrwalsze
do mebli, drzwi, okien, podłóg, ścian, wanien i t.p. nadeszły. 
Główna sprzedaż w firmie B r a c ia  R O T H ,  Kalisz,

ul. Babina 29. 1317.

wydany przez magistrat m. Ka­
lisza na imię Zofji Grzegorek.

Zginęła karta beztermino­
wego urlopu, 1860

wydana przez Oddział Sztabo­
wy w Poznaniu na imię Jana 

Wróblewskiego rocz. 1895.

Z G IN Ę Ł Y  2  P A T E N T Y
V kategorji, wydane przez Izbę 
Skarbową w Kaliszu: jeden na 
województwo Poznańskie na 
sprzedaż gotowizny i resztek, 
oraz p a s z p o r t  wydany przez 
magistrat m. Kalisza na imię 
Tekli Ciumachowicz, Kalisz 
ul. Nowo-Lipowa Ne* 9. 1863

Zagubiono dowód wojskowy
na imię Franciszka Bardziskie- 
go, rocznika 1900, z Barczewa, 
Sieradzkiego powiatu. 1855

w  P a ń s tw o w e j  S ta d n in ie  RACOT.
W c z w a r t e k  d n ia  27 . w r z e ś n i a  r .  b . o godz. 11.30 
przed poł. odbędzie się sprzedaż w drodze licytacji (za go­
tówkę) około 6-o rocznych i dwuletnich źrebiąt z rodowo­
dami po szlachetnych i roboczych klaczach. Pociąg odcho­
dzi z Poznania o godz. 9.25 i staje o godz. 11.6 w Racocie. 
Ewentualny odjazd z Racot do Poznania o godz. 16.44 ■— 

przyjazd do Poznania o godz. 19.45 
1865 Z a r z ą d  S ta d n in  P a ń s tw o w y c h .

B IL A R D  F R A N C U S K I
jak nowy z rąk prywatnych korzystnie do nabycia. 
Płyta marmurowa, dębowe drzewo, silne bandy, 6 
bil z kości słoniowej, 12 lasek ze szafką, waga do 
ustawienia bilardu, tablice, cały garnitur kręgli i 

pokrycie do bilardu z 45 miljonów.
Oferty upr. się przesyłać pod Nr. 54, 385 do biura ^  
ogłoszeń „P A R « — Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 8. g

fcdfaMo*' "K aDWNN. ’Wydawca — „Gazeta Kaliska" Śpól. o ogr. odp. „Druk „Gazety, Kaliskiej""kleją Józefiny 1.


